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Fabryka odJe'wów NOWOOTWORZONY 
i narzędzi rolniczych Magazyn kapeluszy damskich 

Kaplice przy drogach 
najlepiej i najtaniej wykonywa 

w. SRIEDRIGKIEGO 

m. TllTlIRlY85KIEGO 
w L O w i C z u. 

Wyrabia: Nowość- KIERATY NA ŻELAZ
NYCH RAMACH, młocarnie, sieczkarnie, 
walce pierścieniowe, kultywatory i t. p. na
rzędzia rolnicze, ramy do okien, MASZYNY 
DO ROBIENIA CEGŁY, oraz wszelkie od
lewy. 

Ceny przystępne. 498. 

Czyte\nia 
dla wszystkich 

(STARY RYNEK, dom Gianotti'ego) 

otwarta W dni powszednie od 4-ej do 8-ej 
Wieczorem, w dni ŚWiąteczne - od 12-ej 
do 4-ej po poludniu. 

Katalog Czytelni po 30 kop. 

~~ł:j~~~ 

pod tirmą "ZO F J~" 
w sezonach zaopatrzony zawsze będzie 

w najmodniejsze fasony. Ceny bardzo 
przystępne. Stary Rynek, I-sze piętro !lad 
Cukiernią. 9:>3-3-1 

At/um Prl/szok 
Korektor fortepianów i pianin 

przyjeżdża z Warszawy do Łowicza w dniu 
12 marca r. b. to jest w czwartek. Łaska
we z gloszenia przyjmuje księgarnia K. Ry-
backiego. 9,2-1-1 

K A L E N D Ą R Z. 

I
'~ Piątek Suchy dz. Wiktora i Wiktoryna.*) M. 
r Sobota Sltchy dz. Tomasza z AkwlI1u. 
Niedziela Jana Bożego W. 
Poniedziałek Franciszki Rzymianki. 
Wtorek 40-tu męcz. Wiktora M. 
7~ Środa Konstantego W., Herakijusza. 
Czwartek Grzegorza Wielkiego P. W: D. K. 

Zakład Kamieniarsko -Rzeźbiarski 

B. EugolVskieglJ 
w .c o w i c ;{ UJ obok poczty. 

Na składzie również znajdują się 

Krzyże żelazne, Pasyjki zlocone (Wize
runki), oraz wielki wybór gotowych po
m ników z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zakład przyjmuje wszelkie zamówie
nia na roboty kamieniarsl<ie i na foto
grafje wiecznotrwałe na porcelanie. 

REMIZA STRAŻAORA
DOM SPOhECZNY. 

Ludność miasta wzrasta, rośnie i ilość 
budowli. Nic Więc dziwnego, że Straż 
Ogniowa Ochotnicza, nabywając wciąź 
nowe narzędzia pożarnicze (w ostatnich 
latach sikawkę wartości 1000 rb., kilka 
beczek czterokonnych, pogotowie pożar-

*) Św. Wiktor i Wiktoryn w Nikomedji, mę- nicze Wiejskie i Wiele innych drobniej
czennicy, przez trzy lata z Klaudjanem i Bassą, żo- szych), uczuwa olbrzymi brak odpoWied-
ną jego, wiele mąk lA ycierpieli, następnie do wię- . . . D t h 
zienia wtrąceni, tamze życia swego dokonali Tal<- niego pomieszczenia. o yc czasowe 
Że w tym dniu kościół św. obchodzi św. Kolety, pomieszczenie W magistracie jest ciasne, 
panny z zakonu Klarysek. Zasłynąwszy świą· małe i nieodpowiednie. W budynku stra
tobliwością i cnotami zma~ła r. 14Q7. x.*** żackim przy ulicy Podrzecznej można 

I 
bardzo niewiele narzędzi pomieścić, przy
czym jedna - jedyna brama, prowadząca 



2 

do remizy, i ciasnota jeszcze Większa 
W tej remizie uniemożliwiają szybkie 
i bez uszkodzeń W}ciąganie tych narzę
dzi. Narzędzia pożarnicze wskutek bra
ku odpowiedniego szerokiego i łatwo do
stępnego pomieszczenia, psują się i Wciąż 
wymagają naprawy. Strażacy zaś nad
miernie męLzą się, wyciągając własnemi 
rękami potrzebne do poźaru narzędzia. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Ogniowa już posiada, resztę przy pomocy 
ludzi dobrej woli ma nadzieję uzyskać. 

Gdy jednak postanoWiono już W za
sadzie budować nową remizę na Glinkach 
(na wprost ulicy Browarnej) i projekt ten 
możliwyll1 jest do niedługiego urzeczywi
stnienia, to nasuwa się pytanie, czy nie 
walto byłoby nad remizami wybudować 
pomieszczenia nie tylko dla Straży, ale 
i dla innych instytucji społecznych. Czy 

Zarząd Straży Ogniowej z prezesem nie warto byłoby pomyśleć nad wybudo
d-rem Stanisławskim na czele, już od-' waniem domu Społecznego, czy ludowe
dawna zdawał sobie z tego sprawę i od- go, czy jakkolWiek go nazwiemy-takie
dawna już przemyśliwał nad zaradzeniem go, w którym zn~tlazłoby się wszystko to, 
złemu. CzynH więc starania o nowe ubi- czego instytucje społeczne potrzebują. 
kacje. Pragnął uzyskać czy to na dro· A tych instytucji mamy wiele: Kasa po
dze sprzedaży, czy dzierżawy, stojące pu- życzkowo-oszczędnościowa, Resursa rze
stkami koszary na ul. Podrzecznej, obok mieślnicza, Towarzystwo higieniczne, Do
obecnej remizy. Pisał, korespondował, broczynności, Lutnia, Stowarzyszenie ro
prosił, zabiegał,-ale otrzymywał tak cięż- botników, organizujące się Towarzystwo 
kie warunki, że ich przyjąć nie mógł, biblioteki i czytelni, Towarzystwo krajo
wreszcie odpOWiedź ostateczna brzmiała, znaWcze, Zbiory tego ostatniego, Muzeum 
że wobec projektowanych zmian W lokacji Tarczyńskiego... Czy nie dałoby się 
wojska, nie można myśleć ani o sprzeda- wszystkiego tego skupić W jednym domu? 
ży, ani o dzierżawie koszar. Obecnie Przypuszczać trzeba, że przy dobrej woli 
Więc prezes Straży dr. Stanisławski, rzu- i umiejętnym kierownictwie ludzi kultural
cił projekt budowy nowej, odpOWiedniej Ilych, na co nacisk kładę, odpowiedź wy
do wymagań czasu remizy, na placu, któ- padnie twierdząca. Wszak domy takie 
ry uzyskać należy od Magistratu. Remi- istnieją już zagranicą, - nie są Więc no
za musi być w mieście, Więc też za naj- wością. A czyż dużo potrzeba pomlesz
lepszy uznano plac na Glinkach, tam, czeń dla tych wszystkich instytucji: każda 
gdzie stoi Wieża strażacka i rusztowanie z nich, z bardzo ma/emi wyjątkall1i, zado
gimnastyczne. Nowa remiza, stojąc po- woli się jednym swym własnym kątem
środku placu, będzie mogła mieć wyloty jednym pokojell1. A tylko od czasu do 
na wszystkie cztery strony; łatwość do- czasu, czy na zebrania ogólne, czy na 
stępu będzie bajeczna. Projekt ten zo- odczyty, czy na zabawy, potrzebną jest 
stał zatWierdzony na ostatnim posiedze- Większa sala, która może być wspólną. 
niu Zarządu Straży i wniesiony będzie na W domu takim może być urządzoną i sa
porządek dzienny nadchodzącego zebra- la teatralna, której brak obecnie odczu
nia ogóll1e~o. Poczym Zarząd czynić bę- wać się daje. Wszystko ll10żna pogodzić, 
dzie odpOWiednie kroki celem pozyskania wszystko można złączyć w jednym domu, 
tego placu od miasta, a mając już dzisiaj o ile będzie się miało do czynienia 
zapewnione poparcie władz ll1unicypalnych, z ludźmi kulturalnemi. Bo kultura ma to 
ma nadzieję wkrótce już zalożyć kamień do siebie, że można mieć różne poglądy, 
węgielny pod budowę remizy. Remizę różne przekonania, a jednak z tego po
projektuje się zbudować z piasku i ce- wodu nie skakać sobie do oczu, nie 0-
menttL Funduszów trochę na to Straż czerniać się, przeciwnie można żyć W zu-

I{siąż~ Józef 
Poniatowski. 

(Cz'ąg dalszy)_ 
Dnia 17 października, niedziela_ Ran

kiem skoro świtać zaczęło .na niebie, po
nadciągały wozy z żywnością, rozdawano 
chleb, wódkę i przystąpiono do zgotowa
nia zupy, ażeby się rozgrzać, ale zgłod
niali Francuzi chwytali przedewszystkim 
za wódkę, gdyż podług ich mniemania, 
tylko ta "rozgrzewa żołądek". Napoleon 
pracował w Meusdorf około starej cegiel
ni, kazał więc do siebie przyprowadzić 
wziętego do niewoli jenerała Merweldta, 
którego już przyjął na placu i serdecznie 
z nim rozmawia/. Merweldta znał już po
przednio, bowiem w r. 1797, podejmował 
go jako posła księcia Karola, proszącego 
pod Leoben o zawarcie broni: zwrócił mu 
pałasz, udarował wolnością i polecił w swym 
imieniu traktować z cesarzem Francisz
kiem o pokój, obiecując że ustąpi Hano
wer, miasta hanzyatyckie, zrzel<a się Pol
ski, a co się tyczy ZWiązku Reńsl{iego: 
"tych, .1<tórzy nie żądają mojej protekcji, 
uwalniam". Jenerał zadość uczyni! Cesa
rzowi Francuzów, lecz Cesarz Austrjacki 
dopiero w obecności dwóch sprzymierzo
nych monarchów odczytał list otrzymany, 
posła wysłuchał i postanowiono nie odpo
Wiadać. 

Napoleon napróżno oczekiwał na de
cyzję Cesarza Franciszka i zyskał tylko 

I tyle, że w tym czasie nadciągnąl mu W po
moc jenerał Rejnier z 17,000 Sasami-po 
to, ażeby wkrótce zdradzić_ Sprzymie
rZE'Iicy zaś przed \vieczorem pOWitali Be· 
Iligsena, hrabiego ColeraJo i Bernadotte
go Wiodącego 60,000 Szwedów. Francuzi 
na widok następcy tronu szwedzkiego, 
wybuchli gniewem, odezwały się przekleń
stwa, słyszano wyrzuty: "wszystko nam 
zawdzięcza._. własną krWią zrobiliśmy go 
królem_ .. a teraz przychodzi dobić nas!" 

BIticher pragnął zająć korzystniejsze 
stanowisko i stanąć w pobliskości Lipska, 
wydał Więc rozkaz, usunąć generała Dąb
rowskiego z zajmowanego stanowiska. 
Polalwlll w pomoc pospieszyl Arrighi ksią
żę Padwy, gub~flHltor m_ Lioska. Bito 
się zawziEtcie. Rossjanie napadli na Fran
cuzów i zabrali im 500 jeźdźców i 5 ar
mat. Polacy zaś, nie mogąc się oprzeć 
przeważającym liczebnie silom, opuścili 
zajmo\\ane stanOWisko. 

Dnia 18 października - poniedziałek. 
Po deszczach i burzach nastąpił poranek 
jasny i słoneczny_ Sprzymierzeni ustawili 
na placu boju wszystkie swe sily i posta
nowili zadać Francuzom cios ostatni. 

Trzej monarchowie zajęli stanOWisko 
najpierw' na Galgenbergu, a następnie na 
górze, z czasem przezwanej "pagórkiem 
monarchów"-skąd Widzieć mogli dokład
nie Większą część pola bitwy_ 

Napoleon o godzinie 2-ej w nocy już 
był na nogach, a c.hociaż wiedział że li
czebnie był 2 razy słabszy od nieprzyja
ciół, jednak był dumny jak zwykle, wojska 
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pełnej zgodzie, wzajemnej życzliwości, 
jeśli nie pOWiem przyjaźni. Bo cel wszy
stldch ludzi kulturalnych i społecznych 
jest. jeden, a celem tym dążenie, by wszy
stkz'w nam by/o lepiej. W tym pięknym 
i szlachetnym celu mieszczą się wszystkie 
inne_ Za wiele optymizmu, pomyśli czy
telnik - sceptyk. Lecz na to odpOWiedź: 
pesymizm nic nie stworzy, i tylko wiarą, 
nadzieją i mi/ością posuwać się można 
wyżej, ku szlachetnym szczytom, ku 
ideałom. 

A myśl domu społecznego w ŁoWiczu -
to myśl nie nowa. Już lepsze jednostki 
daWno odczuwały potrzebę takiego domu. 
Już i na łamach "Łowiczanina" był rzu
cony projekt wybudowania wspólnemi si
łami, przez wszystkie instytucje społecz
ne, domu czy teatru, który przynusiłby 
dochody, mogące zaspokoIĆ koszta jego 
budowy, i z czasem by/by własnością tych 
instytucji. 

Komorne, jakie płacą wszystkie insty
tucje, szłyby na amortyzację kapitału bu
dowy, a po spłaceniu kosztów budowy 
każda instytucja miałaby swój kąt już dar
mo. Zwłaszcza zbiory T·wa Krajoznaw
czego i muzeum Tarczyńskiego, wymaga
ją stałego i odpOWiedniego lokalu, a nie 
pOWinny gnieździć się w wynajętych, czę
sto Wilgotnych mieszkaniach prywatnych 
i przenosić się w zależności od właści
cieli domów. 

Naturalnie, dom taki musi być piękny, 
musi być stylowy, musi być upiększeniem 
miasta i dla tego plany takiego domu 
Winny wyjść z konkursu. N urządzeniu 
konkursu na dom taki, chętnie nam po
może Kolo architektów, przy Stowarzy
szeniu techników istniejące. 

Projekt budowy takiego domu wyma
gać będzie dość znacznych kosztów, 
i dlatego wątpliwą jest rzeczą, czy da się 
uskutecznić zaraz. Ale wielkie dziela 
nigdy odrazu nie powstają, i praWdopo
dobnie, gdyby się nawet ogólnie zgodzo
no nań zaraz, upłynęło by sporo lat, za-

swe ścieśnił, cofnął bliżej Lipska, ustawił 
w Iinji blisko cztery godziny rozciągłości 
liczącej i o ustąpieniu dobrowołnym ani 
chciał słyszeć. 

Rzucono więc jeszcze raz kości żelaz
ne i popłynęła '<rew obficie. 

Napoleon obrał swe stanowisko na wyży
nie koło młyna tabacznego, stąd śledził 
przebieg walki, stąd pod gradem kul prze
latujących z zimną krWią wyjeżdżał aż do 
najpierwszych szeregów, wzywal do walki 
i swą obecnością pobudzal żołnierzy do 
waleczności. 

Wieś Probstheid, leżąca o dobrą go
dzinę od Lipska, mająca kilka domów sil
nie zbudowanych, oberżę i ogrody otoczo
ne murem, które Napoleon przemienił na 
siine szańce, zamienit na tWierdzę, sieją
cą na wsze strony zniszczenie, Sprzymie
rzeni wrodzy ustawicznie kusili się o jej 
zdobycie, chcąc w ten sposób przełamać 
linję bojową w tym miejscu najsilniejszą, 
a następnie 7.gnieść zupełnie FrancuzóW: 
ale tego dokazać nie mogli. 

Książę PonIatowski ze swemi pułkami, 
dYWizją młodej gwardji i korpusem jeźdź
ców stał nad Pleissą i znoWu tworzył ko
niec prawego skrzydła: do niego przyłą
cz}ł się korpus armji marszałka Augerau 
księcia Castiglione_ Dzień ten był kry
tyczny dla Napoleona, zarazem był najgo
rętszy dla korpusu polskiego, gdyż trzeba 
było bronić się przed wielokroć silniej
szemi. Walczono od samego świtu. 

(d.c.n.) 
Zenon. 
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nim wykończony zupełnie, ujrzelibyśmy 
dom ten oczyma cia/a, nie oczyma du
szy. 

Towarzystwo subjektów halldlowych 
w Warszawie, przed dwudziestu laty za
inicjonowało budowę swego własnego do
mu, - a dopiero w tym roku znalazło się 
w swojej wlasnej siedzibie. 

Warszawskie Towarzystwo Higienicz
ne, rÓWnież bez wyraźnych środków, o
trzymawszy od magistratu m. Warszawy 
plac na ulicy Karowej, buduje już od kił
ku lat wspaniały dom własny, który mieś· 
cić będzie muzeum higieniczne, pracow
nie, sale i t. d. W W%minie, jak pis
ma donoszą, w tych dniach odbyło się 

Kiedy życiowe Cię bagniska 
Pochłoną - pójdziesz w mętną toń, 
Zaden ci promień już nie błyska, 
Losu Cię dławi ciężlw dłoń. 

Ach! Smętny tycia szary dzień! 
Wokoło groby, pustka głusz -
Stoisz jak nagi, zdarty pień -
Jak okręt wśród burzliwych mórz. 

W pomroce słabych światłocieni 
Zadna Ci gWiazda nie migota -
Och! Jacy ludzie ci szaleni, 
Co gonią marę W śnie ze złota! 

pOŚWięcenie wy~udowanego . na środku Ach! Jacy ludzie ci szaleni, 
Rynku dużego, Jak na to miasto, domu C . t f' " . , 
strażackiego wraz z remizą. l wiele, bar- o ?Ie po ra I.ą .w s~c~ęsc~u zy,c, 
dzo wiele podobnych przykładów nawet I Choc wiosną zYJą wsrod Zieleni, 
z chwili bieżącej, przytoczyć można. I Co mÓWią duszy: w mroki idt! 

Czas wielki i nam już rozpocząć. J Im szczęście zniszczyl szary dzień, 
I Co na grobowe wiał cmentarze --

St~'aż . Ognio~a, n_ajstarsza i. bardzo Który ich spychał vJ kraje śnień 
powazna instytuCJa, W 05-tą rocznicę swe- . 
go istnienia, winna położyć kamień wę- I piętnem smutku znaczył twarze. 
gielny pod budowę tego wspaniałego 
gmachu zgody, miłości i kultury naszego 
społeczeństwa 10wickiego,-i po tej dro
dze już idzie. Niech inne instytucje po
spiesz~ za nią! 

Pani Irenie Z. 
"Przeklęty zycia szary dzień". 

K. Tetmajer. 

JaJ{że Ci głucho płynie dzień 
W bezbarwnym smutku, w męce krwawej
Wśród cichych i gasnących tchnień 
l bez duchowej żywej strawy. 

Ach! Jaki mętny życia dzień! 

Wokól bagniska i moczary -
Duszę ci spętał grobów cień, 
Który w niej zrodzi! dzień Twój szary. 

Ach! Jacy ludzie ci szaleni! 
Karmią się wiecznie echem dni, 

Co już w ogromie nikną cieni! 
Cóż im zostało? Ból... żal... łzy ... 

Och! Szary dzień ... bezbarwny czas 
W pomroce ołoWianej 

I Opętał, pokrył wszystkich nas 
Jak oblok, Wichrem gnany ... 

Ach! Jaki mętny życia dzień! 

Wokół bagniska i moczary ... 
Duszę Ci spętał grobów cień, 
Który w niej zrodził dzień Twój szary. 

Jan Zygmunt Sękowski. 

J(rol]il(a 11llejSCO WG. 

+ Wycieczka do Fabryki Chemicznej. 
Wycieczka ta, urządzona staraniem To
warzystwa Krajoznawczego, bardz J żywe 
obudziła zainteresowanie. Zebranie na
znaczono na godzinę 2·gą w sali muze
um T-wa Krajozllawczego. Zastaliśmy tam 
już i kilku księżaków i sporą liczbę osób 
z miasta. Zaopatrzeni przez przewodni
czącego, p. Paszczykowskiego w odpo
wiedllie znaczki (które nam potym ode
braI), wyruszyliśmy w drogę. Pogoda by
la piękna, co też dodatnio wpłynęło na 
wycieczkowiCzóW, bo w znakomitych wy
ruszyli humorach. Gdyśmy przeszli most 
i zaczęli się zbliżać ku "Wesołej", sie
dzące na progach izraelitki, Widząc taki 
liczny kondukt" zerwa/y się i zaczęły za
mykać swe sklepiki, lecz przekonawszy 
się, że między nami nie było "umrzyka" 
zaczęły śmiać się ze swej pOl1Jyłki - co 
nawet i nas pOWażniejszych, pobudziło do 
śmiechu. Młodsi, pod wrażeniem świe
żego, wiosenilego podmuchu, zaczęli iść 
naprzód coraz prędzej, aż przewodnik 

I 
sygna.tem trą~ki ~gromadził rozproszonych, 
by nie pogll1ęll w drodze. Nieopodal 
fabryki ujrzeliśmy sympatyczną sylwetkę 

I dyrektora, p. Kiślańskiego, łdóry odtąd 
byt naszym przewodnikiem. Ponieważ 

I liczba osób była zbyt Wielką, zostaliśmy 
rozdzieleni na dWie grupy, i nad drugą 
objął przewodnictwo inżynier p. Mada-
liński. 

O ile z daleka budynki fabryczne nie 
robią wrażenia wysokich, a Więcej pła
sldch-tu, na miejscu imponują sWylll ogro
mem. Uprzelmy nasz przewodnik obja
śniał nam sposoby fabrykacji i wytwarza
nia się gazów i kwasów. Imponujące 
wrażenie wywołują wiecznie płonące pie
ce, z kłębiące mi się W nich rozpalonemi 
gazami bajecznych kolorów - od oranżo
wo-czerwonych do wspaniałych zielono
fioletowych odcieni. dających złudzenie 
jakiejś słonecznej analizy spektralnej. 
W hali maszyn, będące w ruchu Wielkie 

by wszystko biednym - lis to jest i łże, Już z chWilą nabycia takiego biletu -

To II owo U n as. byleby tylko zwabić ku sobie ślepą for- zaczynamy układać przyszłe życie swe -
tunę. jako bogacza - zaczynamy snuć nić pro-

Ileż to różnorodnych a pożytecznych mienną szczęścia dla siebie i swoich 
instytucji przybyloby nam, gdyby ci co bliskich. A. tY':1czas~m za plecami na; 

Wzmacniajmy się ekonomicznie! nie mają - mieli, a zaś ci co mają, pa- ~Z~n:l.- S~OI ow "zydek za~markany' 
Oto hasło na dobie - jedyne może miętali o przyrzeczeniach swych z czasów I. smleJ~ Się w l{Uł~k z gluplego gOla, 

haslo, zwolennikami którego jesteśmy kiedy byli goli! lIcząc owoce pr~cy Jego - wydarte mu 
wszyscy. Któż z nas nie pragnąłby zo-. . w tak łatwy sposob. 
stać człowiekiem bogatym-mieć folwarki, . Staraf!1Y SIę. przeto wszyscy, aby JaR-, To są skutki naszego lenistwa i lek
domy pałace i t. d., któż z nas nie prago najrychlej z~oblc fort~~ę, ale bez, pracy, komyślności. Próżniactwo i lekkomyśl
nąłby pod tym względem wzmocnić się. dla tego naj'pop~la~n~ejszym, :vśrod .nas , ność są to nasze cechy zasadnicze-źród
Gdyby życzeniom naszym shtlo się za- środluem zdobyCia Jej-jes~ niewątpliWie lem zaś najpewniejszym, już choćby nie 
dość - gdyby każdy z nas mial przynaj- lo terlC'!. Gramy tedy. stale, .wamy l~la. bogactwa-lecz względnie spokojnego by
mniej fOlwarczek - nie byłoby biedy sy~z.me, wa.my na. zydo.wsklej, kol.eJ~r- tu - jest praca i oszczędność - zatym 
W kraJ'u-J'est to j'asne J'ak słońce. Skl~J, ~r~sklel, a~strYlacluel, hon.olulskleJ - coś wręcz przeciwnego. 

na jakleI wreszcIe nie gramy. Zaden chy- " .. 
To też płyną westchnienia, snują się ba naród nie otrzymuje tyle propozycji Pracujemy 1 my, .a l?kze - wszak bez 

projekty na ową chwilę, kiedy wreszcie kupna biletów loteryjnych- co my. Pod pracy rychło spadllbysmy n.a dno ,n~dzy, 
będziemy bogaci. Gdybym był bogaty!? tym względem w lot wyczuto naszą "sla- ale t,a praca n.asz~, .to W wlększoSCI ~y
wzdycha jeden - "co dnia do teatru bym biznę". Napychają sobie r0zmalci wY-j ~)adkow ~aro~Ja l~j· . Przedew~zystklm, 
chodzi! - a Jadłbym samo maslo" - ~y- drwigrosze kieszenie naszą kmawicą _ zaden narod .11\e śWiętuJe tyl~ dni w roku 
m~ganla dosc skromne, nawet powiem za obietnicę, za nadzieję łatwego ZdOby-1 c.o my, le~z I. tego n~m mało - ~y mu
naiwne. . " cia skarbów. Ta żądza łatwego zarob- simy. po.nledz\8ll~owac. WyszukUjemy y-

Drugi. pr.agnąl?y ro~eprzec. ?Ię W sa-1 1m _ wprost zaślepia nas. Niejednokrot- stawlcz~le okazj~, aby choć na chwilę 
m~chodzle I ysuc ~0:Vle~rze bllzmm, wy- nie kupując bilet na loterję, nie Wiemy p:zestac pracowac na chle~ lub kszt~łc~
~ając przera,:1t~e ~zwlęl{\ - ku uwadze- nawet, gdzie wrazie uśmiechu fortuny, u- me myśll,-a c~a~ skradZiony PO~WlęC~Ć 
ze ,.bo.~acz JedZie. .Sz~zytem p.rzeto dać się mamy po wygranę. rozrywce. Tedy lUZ od połudl11a dnia !caz-
szczęścia dla tego osobl11ka Jest poza I roz- dego - pełno nas w bufetach, restaura-
rzutność. - A oto inny znów W poczuciu -- Przychodzi "żydek zasmarkany" cjach, pełno nas przy bilardzie i pełno 
obow!ąz~ó~ obyw,at.ela k~aj~ -- ożenil wręcza nam bilet, ~apeWniCljąc,. że jak wy-, p:zy zielonych stolil.{ach... .1 wierzyć się 
by Się I mIał szesclOro dZieCI, rozumie, gramy - przyl11esle owe tysiące zaraz, nie chce, że postępUją tak l11etylko osoby 
jąc, może i słusznie, iż, jeśli się nie da za moment, "un" za to odpOWiada, "un"- mające określone kilka godzin pracy 
jak?ścią~starajmy si.ę ilością ob~wateli- żyde~ zasma.rkany - i kupujemy, bo dla I ?zienl1~e z~ pewn.ą wyznaczoną pensję, .ale 
kraj sw oJ wypchnąc na plan pierwszy... nas Jest to Jedyna "pewna" droga zbo- l rzemleśll11cy, żyjący z pracy rąk SWOich. 
poczciWiec! A zasie inny znów rozdal gacenia się. Trwonimy czas do tego stopnia -- że 
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kolosy, zdawały się przygniatać nas swym łej i ze wszech miar pożytecznej wy- 31 grudnia r. b., poczym marki te przyj-
ogromem, jedno bodaj dotknięcie się do cieczce. mowane nie będą. 
olbrzyma, zmiotło by jak muchę - życie Podziękowawszy Szanownym naszym + Zabrania ogólne Towarzystwa Stra
ludzkie. Patrząc na snujące się do koła przewodnikom i w tym przeświadczeniu, ży Ogniowej Ochotniczej odbędzie się 
ciemne postacie robotników, którzy jed-,' żeśmy dzień z korzyścią dla siebie prze- W sali strażackiej w nadchodzącą niedzie
nym ruchem ręki zatrzyll1ywali w pędzie byli-puściliśmy się w drogę powrotną - lę (dnia 8 marca) o godz. 3 po południu. 
te druzgoczące olbrzymy-le ryczące po- lecz tylko połowa została wycieczki, dru- Porządek dzienny obejmuje następujące 
twory - mimowoli czułeś dla nich szacu- ga-nie czekając na nas-dawno powró- sprawy: 
nek, i ten zwykły, przechodzący kolo cie- cUa do domu. 1) Sprawozdanie za rok 1913 i proto-
bie na ulicy, ten czarny, pochylony + Dawne sprawy. Sędzia śledczy po- kół komisji rewizyjnej; 
człowiek, ,tu stawał ,się olbrzy~e,m, ~oha- wiatu lowickiego, jak się dOWiadujemy, 2) odliczenie 88 rb. 51 kop. z rema-
terem, krolem, gdyz tu on kroIuJe mepo- rozpoczął śledztwo w spraWie o gwałt do- nentu na kasę pomocy, 
dzi~lnie, ,i taki bezduszny kol?s--słucha konany w roku 1905 przez robotników 3) projekt budowy nowej remizy i od-
go jak dZiecko. Wychodząc-ntzko uchy- cukrowni Łyszl<owice, na osobie b. dy- liczenie 800 rb. na fundusz budowy; 
liIem głowę - by uczcić potęgę ludzkiej rektora tej cukrowni, p. St. MarkieWicza. 4) budżet na r. 1914; 
pracy. Szanowny nasz przewodnik za- Jest to sprawa bardzo przykra i smutna 5) wnioski Zarządu; 
prOWadził nas na najwyż~ze piętra, gd~i~ zwłaszcza jeżeli się zważy, że krzywdę 6) wybory prezesa, dwóch członków 
skoncentroWane gazy me pozwalały JUZ uczyniono człOWiekowi kryształowo czy- Zarządu, pomocnika naczelnika, gospoda
oddychać. sternu, zacnego charakteru, zwierzchniko- rza i trzech członków komisji reWizyjnej. 

N,a ka~dY,~1 luolm spotyk~ się - jak,iś wi, od~an.emu calą duszą. zarz~dzanej Prawo głosu na zebraniu ogólnym ma-
sp?sob, ,jakls .wynalazel{, z~stoso~a~le p:z~z sle,ble fabryce, czlowl~k.owl wyso- ją pe/noletni członkOWie Straży czynnej, 
ktorego Ile m.uslało koszt,owac wysl,ł~ow klej etyki. PO,do~no ta wlasnle wysoka o iłe przesłużyli przynajmniej rok jeden 
ludzkiego mozg~, a ~~zystk? tak rozn?, etyk~ p. MarkieWicza, ;vytwo;z.yła mu p~- W Straży, wszyscy członl{oWie ofiarodaw
rod~e - a tak je?noltcle wspom~ga Się ru,' nieubłaganych wro~ow posrod urz~d~l' I cy, którzy płacą nie mniej nad 3 rb. i co 
wzaj~m. Olbrzymie komory ołowlan~ -/ kow kantorowych, ktorzy w ~or?zumlemu najmniej przf'z rok jeden, oraz członko
w l~torych ~ ,zaba~y taneczne urząd,zac by z kilkunastu zdeprawowaneml jednostka- wie honoroWi Straży. 
moZtla. Gory wleH{le superfo~fatow-po mi z pomiędzy robotników - podburzyli . . , .. , 
przez trzy piętra, aż pod strop slęga)ące- przeciW panu M. całą osadę. Dziś ro- ,+ U ,robotmkow chrzescIJan. W me
dawały wyobrażenie o Wielkiej produkcji botnicy żałują, że dali się otumanić zbi- dZlel,ę t. j, d. 8 b. m. w l~kału Stowarzy
fabryki. rom. Na skutek sądu rozjemczego do- s~enla Ro?~tn. ChrzeŚCIJan przy ulIcy 

I 
k 'k d' PIOtrkowskiej o god. 5 po połudnIU będą 

Dotąd było powszechne mniemanie, onan~g? przez zWląze za~o owy ~u- demonstrowane obrazy ŚWietlne. Wej-
że woda wychodząca z fabryl<i chemicz- krownlkow w rolw 1906, dwaj urzędmcy ś . 1 dl ł k' b ł t 
neJ' zatruwa wodę w Bzurze tymczasem łyszkowiccy z tego powodu zostali ~su- CI dei n? sał

ę I 'w a ,cz
d 
~n ,ow leOzP

k 
a ne, 

, " " k "d k' b 'd ,a a me cz on {Q I ZleCI po op. jak przekonaliśmy się naocznie, używaną męcI z cu rowm, j~ na ze . ezposre ni ...'. 

jest jedynie do ?chladzania na zewnątrz sp:~wcy gwałtu - lak d?nosl "Qłos Pol- , . + Z ok~zJI 50-,lec,~ uwłasz?zema wło
rur przeprowadzających gazy - rozgrzana, ski -pozostall ~a ~tanowl~k,ach. ~ledzt~o scmn, w ubiegłą nIedZielę wywieszono na 
ciągnioną jest w górę na rodzaj tężni, ?be.cne wyj.aśl1l l1I~Wątphwle udZiał osob mieście flagi, zaś Kuratorjum trzeźwości 
gdzie rozpryskiwana odpowiedniemi wia- I willy w tej smutnej sprawie. urządziło w gmachu straży ogniowej po· 
trakami w tysiącach kropel spada do + Sekcja wyciecakowa P. T-wa Krajo- gadankę dla włościan, którym rozdano 
zbiornika ochłodzona, skąd znowu idzie znawczego zaWiadamia, że 8 marca o g. odpOWiednie broszury, drukowane w dwuch 
ochładzać gazy. 2-ej po południu odbędzie się wycieczka językach. Prezes kuratorjum trzeźwości 

Cała fabryka robi wrażenie Wielkiego do muzeum historycznego p. Wl. Tar- wyjaśnił zgromadzonym treść broszur i 
labiryntu, gdzie człowiek obcy nie mógł cZyl1skiego i zbioróW T -Wa Krajoznawcze- znaczenie jubileuszu. Takaż pogadanka 
by się nawet zorjentować. Wielkiej po, go. Punl<t zborny-siedziba T-wa Krajo- odbyta się po południu w sali Stowarzy-
trzeba rutyny i znajomości rzeczy _ by znawczego o g. 2 p. p. szenia robotników chrześcijańskich. 
objąć całokształt fabrykacji i trzymać w ,Zapisy na wycieczkę pr~yjmuje księgar- +, Fałszow,~ne masło. Przyniesiono do 
ręku nici poszczególnych oddziałów - by nla K. Rybackiego w ŁOWICZU. naszej reclakcJl kawa! duży starego sple-
je do wspólnego mianownil<Q skierować. + Marki jubileuszowe. Ministerjum spraw I śniałego :sera (około 1/4 funta) wyjęty z 0-

Gdyśmy wszyst1(ie oddzialy obeszli, by/a I wewnętrznych zaWiadomiło naczelnika I setki masla w czasie topienia. Osoba po-
już prawie godzina 6, sami nie spostrzeg- okręgu pocztowego, że termin ważności szkodowana zdaje się, że pozna gospody
liśmy jak szybko czas upłynął na tej mi- marek jubileuszowych przd/użono do dnia nię od której kupila mas/o-a spodziewać 

człowiek, pełen ~it i zdrowia ni~~~tydzi Od czegóż hasła! - mY- i tym handlować I "szlemy wielkie z koronkami" totusy bez 
się pOWiedzieć, iż nudzi . się - że nie ma potrafimy, to także towar, na którym bez atu, rozkładamy chemicznie alkohol i t. p. 
co z czasem robić! pracy można zrobić dobry interes. Na to wszystko potrzeba pieniędzy-:-nie-

l nic dZiwnego, że handel i przemysł I oto oczernia się konkurenta, rozno- zbędnym jest kredyt. Pożyczamy tedy 
nasz znalazł się w rękach obcych, bo si się wieści, że jego handel, to jest tyl- na prawo i lewo: we wzajemnych kre
kiedy np. żyd stale zajęty jest "geszef- ko parodja handlu swojskiego - rzeczy- dytach i kasach pożyczkowych, pgżycza
tern", kiedy nawet we śnie oblicza, kom- wIstym zaś sklepem narodowym - czer- my W sklepach i u krawców i u szew
binuje, aby pOWiększyć majątek swój - piącym towary tylko ze swych źródeł jest ców, a najczęściej u wlaścicieli handel
my, w pogoni za uźyciem, - stale ob- nasz, nowootworzony, pod hasłem "swój ków. CzłOWiek się bOWiem "zamro
myślamy sposoby, aby stracić resztki te- do swego". PrzylepiWSZY taką markę, czy" ... Dobre twoje, dobre moje! Jeszcze 
go co posiadamy. Ba, nawet ludzi po- zakładamy ręcę i... "walta się do Ignasia" kolejkę! buzi! i znów kolejkę, a wreszcie: 
stępujących inaczej mamy za coś gorsze- bo tylko "lgnaś" jest patrjotą - tylko "niech tam Szanowny Pan zapisze!" ... 
go od siebie, obdarzając ich nazwą "skne- "lgnaś" jest pionierem swojskiego handlu I oto ciułamy grosz do grosza-a wszyst-
rów" lub nieużytków. lub przemysłu. ko pięlmie zapisane W rozmaitych księ-

A nasze placówki, powstałe w myśl W gruncie rzeczy "Ignaś" jest tylko gach i u rozmaitych osób. 
hasła "swój do swego"!? - Mile wy twa- próżniakiem, szukającym po świecie lek- Co innego chlop.-On jeszcze naiwny, 
rzają się stosunki! kich zarobków i zarażającym handel nasz on oszczędności swe lokuje w rozmaitych 
, Zaldadamy sklepy, ale w wyborze to- geszefciarstwem. Za przykładem bOWiem kasach-łakomy bowiem na procent.- Ale 

waru wpadamy akurat na szczęśliwą myśl, "lgnasia" idą inni, okłamując społeczeń- my już idziemy do niego, - niesiemy mu 
handlowania towarem, którym inni stwo, aby nie stracić klijenteli, lub zyskać l kaganiec śWiatła, kulturę i zwyczaje na
współwyznawcy nasi handlują od lat kil- ją sobie, a hasło "swój do swego" na- sze, nauczymy go rychło oszczędzać po 
ku. Towar czysty - można go sprzeda- biera znaczenia: "huzia na swego"! I swojemu. 
wać, nie brudząc mankietów, a Więc naj- Oto jak pracujemy! - A teraz przyj- Są to wszystko rozmyślania wielko
bardziej dla nas odpOWiedni, my bowiem rzyjmy się naszym oszczędnościom: A no, postne, dotyczące jednostek, które dopa
przedewszystki)TI jesteśmy kup~ami w rę- oszczędzamy tei: nieźle! Ileż to instytu- trzą się W nich aluzji do siebie. Na ogól 
kawiczkach. SIedź, którego setki beczek cji finansowych powstało u nas W luót- tak bardzo źle nie jest - mamy pOWiem 
zakupują chłopi nasi, nafta i t. p. towa- kim bardzo czasie - naturalnie - gwoli Większość, która rozumie doskonale jakie 
ry-cuchną, więc choćby nie wiem jakie przechowywania naszych oszczędności. ma znaczenie prawdziwa praca i oszczęd
zyski przynosiły-rękawiczek brudzić nie Figurujemy Więc w księgach każdej z nich- ność. 
możemy. Jeszczeby żony nasze nazwa- figurujemy jako odpOWiedzialni... za za- Wladysław Bełwt'cz. 
no śledziarkami" i cóż wtedy!? ciągniętą pożyczkę. My wszyscy prawie 

Lepiej przeto zwalczyć konkurenta \ jesteśmy wytwórcami-potrzebujemy prze
współwyznawcę i zająć jego placówkę. to kredytu-wytwarzamy "duble do rogu" 



się należy, że zasłużona kara jej nie mi
nie_ Smutne to, że ten lud Wiejski, taki 
poczciwy, taki dotąd rzetelny, zaczyna co
raz częściej ujawniać takie meuczci we 
postępki. Gospodarze, jako więcej uświa
domieni, powinni wpływać na niewiast y
które w ciemnocie swej nie wiedzą na
wet, jak nikczemnych dopuszczają się czy
nów_ 

+ Jubileusz_ Niezwykłą uroczystość 
obchodzić będzie w dniu 9 marca Cech 
majstrów rzeźniczych. W dniu tym p. 
Franciszek Adamski, obchodzić będzie 
50-letnią rocznicę należenia do cechu, ja
ko majster. Uroczystość ro~poczn je się 
nabożeilstwem w Kościele S-go Ducha 
o godz. 91

/, rano, po nabożeństwie w sa
l onach Resursy Rzemieślniczej wręczony 
zostanie jubilatowi żeton pamiątkowy, oraz 
odbędzie się skromne przyjęcie. 

+ Z telefonów. Ustanowiona zostata 
komunikacja telefoniczna z Tomaszowem 
i Piotrkowem po 60 kop. za 3 minuty. 
O ile osoby w Łodzi, Piotrkowie lub To
maszowie nie pOSiadają telefonów, chcą
cy z niemi rozmawiać, płacą za przywo
lanie ich do aparatu w Łodzi po kop. 30, 
w Piotrkowie i Tomaszowie po kop. 20. 

+ Przepowiednie pogody. Obserwator
jum w Pull<owie przepowiada na pierwszą 
połowę marca n. st. zmienną i dżdżystą 
-pogodę. Od 4 marca do 11 opady śnież
ne i deszczowe, wiatr północno-wschodni. 
Od 11 do 14 obniżenie temperatury do 6 
niżej zera, co poprzedzać będzie zadym
ka. Od d. 14 stale podWyższanie tempe
ratury i umiarkowany cyklon z morza Bal
tyckiego. 

+ Polowania w marcu_ Od 1 marca, 
wzbronione jest - według przepisów obo
Wiązujących w Królestwie Polskim-polo
wanie na zające, głuszce, cietrzewie, ja
rząbki, kuropatwy i dropie. Natomiast 
-wolno polować przez cały marzec na dzi
.ki, losie-byl{i, sarny-rogacze, na kogu
-ty głuszców, cietrzewi i jarząbków, oraz 
na wszelkie ptactwo przelotne. 

+ Ogólno zebranie Tow. Wspomagania 
Ubogich. Wobec zbliżającego się terminu 
o.gólnego zebrania Tow. Wspom. Ubo
gich, Zarząd pomienionego Tow. ponawia 
prośbę, aby członkowie jaknajliczniej przy
byli w dniu oznaczonym t. j. 8 b. m. o 
~odz. 5-ej po południu do lokalu Tow. 
Krajoznawczego, W celu przyjęcia sprawo
zdania z roku ubieg/ego, zatwierdzellia 
-wydatków na rok bieżący, dopełnienia wy
boru władz Tow. i omówienia projektowa
nej fantowej loterji na l<orzyść Dobro
czynności. 

+ Pożar. W nocy z dnia 4 na 5 mar
ca, z niewiadomej przyczyny wynikI groź
ny pożar w zakrystji kościoła w Bedna
rach. 

DZięki jednakże przytomności miejsco
wego ks. Proboszcza, pomocy kilkunastu 
paraf jan i rychłemu przybyciu Straży Og
niowej Kompińskiej, pożar wkrótce zostal 
umiejscowiony, ograniczył się tylko do 
zupełnego strawienia wnętrza zakrystji. 

+ Komisja do spraw finansowych, przy 
opracowaniu projektu o polepszeniu ziem
skiego i miejskiego stanu finansowego, 
obniżyła miejski podatek rządowy we 
wszystkich miastach Cesarstwa i Króle
stv.-a dr) 50f0. Obniżono także do polowy 
główny podatek od przemysłu i handlu. 
Również zostało zniesione opodatkowa
nie maszyn fabrycznych. 

+ Zasadniczy wyrok. W zjeździe sę
dziÓW pokoju m. Łodzi rozpatrywana była 
sprawa, mająca zasadnicze znaczenie za
.równo dla Towarz. pożyczkowo-oszczęd-
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nościowych, jak i dla członkóW tychże stąpili do sakramentu mal2eństwa, które
Towarzystw. go im udzielił ks. Prałat Karpiński. Po 

Sprawa wynikła z powództwa p. K., nabożeństwie zabawiwszy małą chwilkę 
wytoczonego u sędziego pokoju 5 rewiru w mieście, wyruszyli zaraz do domu trzeź
przeciwko drugiemu łódzkiemu Tow. po- wo i spokojnie. Przewodniczący wesel
życzkowo-oszczędnościowemu. nemu orszakowi (dziwoslęb) Stanisław Mi-

K., poręczywszy za pożyczkę, zaciąg- chalak, prowadził orszak cały w porządku 
niętą w owym Towarzystwie, żąda/ w swej i spokoju, bez wrzasków i śpiewek, które 
skardze powodowej zwolnienia od poręcze- tylko wywołują pośmiewisko ulicznej ga· 
nia na ' tej zasadzie, że termin pożyczki wiedzi. Uczestnicy wesela z obu stron, 
uplynąl i że Towarzystwo bez jego Wiedzy baWili się bardzo przyzwoicie, nie używa
i zgody przedłużyło głównemu dłużnikOWi jąc trunków zawiele, lecz w miarę, {rzeź
termin płatności zobOWiązania. Sędzia po- wo, spokojnie i wesoło przeprowadzili się do 
koju akcję oddalił, na co K. podał apela- Maryńska. 
cję, w której powoływał się na I część X Lecz o mało nie ulegli wypadkowi we 
tomu Zbioru praw, obOWiązujących w Ce- wsi Goleńsku, nieuczciwi jacyś ludzie 
sarstwie i na wyrok Senatu w spraWie zagrodzili drogę drutem okręconym slo
Siedleckiego Tow. pożyczkowo-oszczęd- mą, lecz trzeźwi godownicy spostrzegli 
nościowego. zasadzkę - udali się inną drogą, omijając 

Ze strony 2 łódzkiego Tow. pożyczko- zbójecką wieś i przybyll do domu bez 
wo-oszczędnościowego stawał w zjeździe żadnego wypadku. Glówną przyczyną 
adwokat przys. ]. PeJka, który żądał po- tak spokojnego i godnego zachowania 
zostawienia apelacji bez skutku na tej za- się całego orszaku-byli obadwaj ojCOWie, 
sadzie, że stosunki prawne, wynikające którzy od lat młodzieńczych wódki nie 
z zobOWiązań, zaciągniętych W Towarzv- piją wcale-co się rzadko zdarza. 
stwach pożyczkowo - oszczędnościowych, Z powyższego wesela wszyscy powin
podlegają kodeksowi cywilnemu Napoleo- ni brać przyldad. W każdy poniedziałek 
na, a nie l-ej części X tomu Zbioru praw. gdy odbywają się śluby, wstrętne rzeczy 

Podług zaś kodeksu Napoleona, proste dzieją się na rynku. ZaledWie orszak 
prz~d.łuże~ie ,terminu pr~ez wie.rzyciela wyjdzie z kościoła-natychmiast udaje się 
d~uzmkowl g~ownemu, udZielone, me zWal- do szynków i siedząc tam po kilka go
ma . poręcz~clela, k~ory.w tym przypad~u j dzin, wszyscy wychodzą pijani zarówno 
~oze .czymć poszuklwan~a przeciwko dłuz- i parobcy jak i dziewczęta i śpiewając sproś
mko~l, w cel~ ,zmusze~la go do. zapłaty. ne piosenki, jedni drugich wrzucają na 

~Ia~d sęd~low. pokOJU ape~aCJę K: ~d- wozy, krzyczą w niebogłosy, oczy bielmem 
rzuclł .. 1 zatwierdził wyrok pierwszej In- za szle czynią ich podobnemi do jal{ichś 
stancJI. . . . obłąkańców, że każdy przechodzeń ze 

Pow):'zszy wyrok Zjazdu ma ~onlOsle wstrętem odwraca oczy i mówi: czy to 
z~acze/lle, z powodu mylnego tlomacze- być może, aby takie istoty były stworzone 
/lIa wyrolm Senatu: . . . na podobieństwo boskie? Starsi gospo

+ .Znowu ~a~asc. W ~mu wczor~J- darze pOWinni wpływać na młodych, zaś 
szym Jedn?czesnle otrzymaltś':1Y dw~ ~IS: matki-na córki-aby unikały wódki, któ
ma, traktUjące o naszej sprawie łowlcl{leJ. ra człowieka nie w zwierzę-bo ono ma 

~f N2 3 "Przeglądu Poż~rniczego" miarę, lecz w jakiegoś obłąkanego potwo
zamieszczony został rzeczowy list do Re- ra zamienia. 
dakcji P, t. "Zachęta do pracy społecz
nej". Z listu tego Widać, że "autor zasłu
żony i ogólnie szanowany działacz w jed
nym z miast na prOWincji" - według słów 
Redakcji Prze~lądu - zna doskonale sto
sunki nasze i należycie ocenia pracę 
społeczną D-ra Stanisławskiego_ W prze
ciwieństwie do te~o g,azeta "Dwa gro
sze" (z dnia 5 marca) zamieszcza bez
imienna korespondencję z ŁoWicza p. t. 
"Rezygnacja męczennika" W której o
prócz subjektywnych i jak się zdaje oso
bistych wycieczek nieznanego kores
pondenta, przedstaWiono fałszywie fakt 
w spraWie czytelni. Nie odpOWiadając na 
niesmaczne enuncjacje przygodnego spra
wozdawcy, prostujemy, że w ŁoWiczu ist
nieje prywatna "Czytelnia dla Wszy
stkich", stanOWiąca prawną Własność re
jentowej Konopackiej, że nią bezintere
sownie zarządza w imieniu i z upoważ
nienia rejentowej D-r Stanisławski i że 
żadnych zbliżających się wyborów czlon
ków Zarządu czytelni niema i być nie 
może. Tak, panie korespondencie! Wpieni' 
trzeba zbadać sprawę, wiedzieć, a póź
niej... głupstw nie pisać i fałszywych in
formacji prasie warszawskiei nie dawać. 
Redakcje zaś pism powinny być... wy
bredniejsze w wyborze korespondentów 
i zamieszczaniu korespondencji, jeżeli chcą 
być choć trochę szanowane. 

+ Wesele w Boczkach. W dniu 9 i 10 
b. m. odbyła się zabawa weselna we wsi 
Boczki u Wawrzyńca V. róbla, wydające
go córkę za mąż za Franciszka Podrażl{ę 
ze wsi Maryńsk. Nowożeńcy, Franciszek 
i Józefa, wyruszyli z całym orszakiem we
se!nym ze wsi Boczki w poniedziałek o 
godzinie 8-ej rano, do kościola Kolegja
ckiego na mszę świętą, po której przy-

+ Z prasy_ Dwutygodnik HRuch", po
ŚWięcony sprawom higieny i praWidłowe
go kształcenia cielesnego, rozpoczął dzie
Wiąty rok swego istnienia zeszytem, który 
śWiadczy o stałym pisma tego rozwoju. 
N a treść zeszytu tego składa się sześć 
artyku/ów Większych, jak: "Kształcenie 
ciała w roku 1913" WI. R. Kozłowskiego, 
"Wychowanie cielesne w Szwecji" K. A_ 
Knudsena, "Sport u mlodzieży" A. Paweł
ka, "Spanie przy otwartym oknie" d·ra 
Arnulphego, "Odży\\ianie sportowca" B. 
Skarskiego i "Chińskie walki owadów" 
A. Zurskiego; pozatym obfita kronika, 
"Ze stowarzyszeń" i ogólna p. n. "Ze
wsząd" oraz bibliograf ja w zakresie kształ
cenia cielesnego. 

+ Z literatUl·Y. Księgarnia W. Makow
skiego w Wilnie wykazuje coraz Większą 
intensywność. Niedawno wypuściła w świat 
książkę premjowaną na konkursie "Kurje
ra Litewskiego" p. Domańskiej 1/14-a (po
wieść-nowella), a obecnie daje nam pięk
ny tom poezji znanego zaszczytnie (poe
ty-mecenasa) ]. Sto Wierzbickiego p. t. 
"Księga ciszy", z portretem autora. 

Tytuł istotnie odpowiada treści. Z wszy
stkich nip.mal utworów Wieje dziwny spo
kój po przebytych burzach, walkach ży
ciowych i po samym życiu. Autor wśród 
pustki i ciszy wywołuje cienie dawnych 
mieszkańców tych ruin i widzi ich oczy
ma duszy. 

Przytaczamy dla ścisłości dwa wyjątki: 

R U i na. 
Gmach, w którym niegdyś Bogu się modlono 
l sercem kładła się przed ołtarz tluszcza, 
Dziś w gruzach, puste ma, jak szkielet łono 
l przez rozwarty strop swój gwiazdy wpuszcza. 



6 

Krzyz z stygmatami gwoździ, gdzie Rozpięty 
Konając zwisał, w pllstce pyłów lezy, 
Z ścian, cegłą krwawych, lecą muru s czętv ... 
Lecz już nie ocknie się dzwon z starej wieży. 

I słucham w ciszy. Zda się kościół gada 
Modłami tych, co dawno przeszli tłumem, 
Jak zagrzebana w piaski muszla blada, 
Co płacze morza umarłego szumem. 

Ach, już odeszła! 
Ach, już odeszła, chociaż była taka 
Miłości pełna nad tą smutną glebą .. 
Kto w górze znajdzie ślady skrzydeł ptaka? 
Przeleciał, błysnął, pozostawił " niebo. 

Ach, już odeszła, choć na szlak promienny 
Rzuciła serce ciche i gołębie ... 
Kto tropy rybki znajdzie w fali sennej? 
Przemknęła, błysła, zostawiła .. głębie. 

A jednak \V duszach wydeptała ślady 
Uczuć, co tworzą świętą serc zazyłość
l tam jej szukaj, tam niema zagłady" 
Przeszła i znikła, zostawiła .. , miłość. 

KOR E S P O N D E N C J E. 
Zielkowice. 

Z różnych stron opisują nasi księżacy 
i czytelnicy że się źle dzieje i prawdzi
Wie dzieje się źle. W okolicy księstwa 
Łowickiego panuje tylko pijatyka, zabija
tyka, oszustwo, krzywoprzysięstwo, zło
dziejstwo, że człowiek mienia i życia nie 
pewny. Naprzykład w naszych Zielko
wicach jeden z gospodarzy w Nowy Rok 
poszedł po obiedzie do swego szwagra 
i wracał do domu wieczorem, zastąpiono 
mu drogę i pobIto jak nieboskie stworze
nie, że kilka dni musiał leżeć w łóżku. 
I nasi bracia nawołują aby się dobrze 
działo, a sami zło pomiędzy sobą trzyma
ją i tolerują. Ale bo w naszej wiosce i co 
innego panuje jeszcze i to już rok drugi. 
OpOWiadała mi jedna z kobiet, IŻ W roku 
zeszłym zachorował jej syn, z którym ja
ko wdowa ~ospodarowała. Podczas gdy 
synowi stawiała bańki, wszedł jakiś po
rządny człowiek do chlewka i zabrał 5 
gęsi i to w czasie, gdy te się niosły, przy
czyniając jej strat na 20 rubli. W tym 
roku, 14 stycznia, tej samej kobiecinie 
zrobil poprawkę i to o godzinie 6-ej wie
czorem, kiedy księżyc świeci! jakby W 
dzień, zabrał z tego samego chlewka 4 
gęsi, a innych ta biedna wdowa nie ma 
już za co kupić. Więc złe panuje i bę
dzie panować, jeżeli się gospodarze tym 
nie zajmą i zła nie ukrócą· 

Czytelnik Łowicza1lina Z. 

Ghrzein y i alkohol. 
Wyczytałem w jednym z numerów "Ło

wiczanina" przerażające cyfry o alkoholu 
j nie mogę sobie miejsca znaleźć, tal< 
mnie coś pcha, żeby jeszcze coś w tej 
kwestji napisać. Tak bardzo wielu czy
tało o tym szkaradnym nałogu i zdawało 
sobie sprawę; jedni zatrwożyli się bardzo, 
drudzy powiedzieli: ba, kto tam wie, dużo 
wypije alkoholu jaka gmilla, kiedy ja sam 
nie wiem ile przez rok wypiję. Widzisz 
bracie jal<iś ty glupi, a weź tylko ołówek 
w rękę, kawałek papieru i jak pojedziesz 
do ŁOWicza zapisuj, na to wydałem tyle 
a na to tyle, na wódkę tyle i tak rób 
przez cały rok, a po roku przekonasz 
się, ile to razem uczyni za ten alkoholik 
i zdaje mi się, że W glowę dobrze się 
podrapiesz, i rumieńca dostaniesz; nie mó
Wię tu o zdeklarowanych pijakach, ale 
mÓWię o laki ch, co bądź co bądź wypija
ją, a obrachunku sobie nie robią. Ja się 
nie dziWię, że lud tak dużo wypija, lecz 
dziWię się bardzo, że na wsiach lud polski 
urządza wesela, na których jeden drugie-
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go stara się zakasoWać ilością postawio- Wip Rady: E. Detl<ens, sędzia j. Kakie
nej wódki. Jan kup iI gorzałki za. 30 rubli, tek, Kaźmierski Mateusz, LipllOwski Ot
to Marcin za 40, a jak Marcin jedzie po ton, Miziołek Antoni, Trawiński Franc., 
gorzałkę, to Marcinowa wybiega przed D-r. J. Twarowsld, K. Wieszczycki oraz in
sień i woła: Marcin, kup gorzały Więcej, struktor ŁOWickiego Okręgowego Towa
bo jak na początku podamy gościom rzystwa, p. Aleksander Bielawski. Przy 
niezgorzej, to będą nas chwalić, że dobre odczytywaniu protokółu ostatniej rady 
urządziliśmy wesele, a że tam później po- (lO,X 1913 r.) powstaje kwest ja, dla cze· 
piją się, będą krzyki, awantury, a nieraz go wstęp na pogadanki W lutym był bez
i do bójki dojdzie - co to szkodzi, ale płatny. Na przyszłość będą wprowadzo
wesele nie Wiele warto, gdy mało jest ne opłaty. Rada wydała dwa upoważnienia 
wódki. 1) p. sędziemu J. Kakietkowi na pro-

A teraz posluchajcie co powiem o wadzenie sprawy o zwrot 150 rb., za sa-
chrzcinach. Jesz.cze dziecko na świat mowolnie sprzedanego buhaja, z Rządo-
nie przyszło, a już naradzają się za ile wej zapomogi; 

. rubli gorzałki kupić i ile ludzi i których 2) P. Władysławowi Grabskiemu lub. 
zaprosić i tak zaprzątają sobie głowę do wybranemu przez niego adwokatowi, do 
ostatniej chwili rzeczami niepotrzebnemi. wy t oczenia procesu CyWilnego za roz-

Jak już nadszedł ten dzień, rozpoczy- trwonienie 6000 rubli przez b. kierownika 
nają się chrzciny. Mój Boże! ponapijali b. oddzialu handlowego przy Łow. ToW. 
się już dobrze i jeGen przez drugiego Roln.; sprawa karna o to zostala W ostat-
chce górować. Chrzestnego i Chrzest- nich czasach umorzona. 
ną posadzili na kr~esł~ch i wznoszą .do W sprawozdaniu zarządu, prezes jego 
gory.. Chrzestny Wyj~lUje butelkę z kl~- p. K. Wieszczycki podnosi dobry rozwój 
szem, ~h~zestna cz~m .to s~m.o, a goście wydziału agronomicznego i doskonały 
kontencl,.ze gorzat~\l.du~o, PIJą I wr~eszczą! Wydziału kółek. Obydwa mieWają regu
a tak SIę. po~ap!jaJą, ze starzy l ~Iodzl lamie miesięczne posiedzenia, stworzyły 
bez .muzyl~1 tancuJ.ą. Tu zaz.naczyc trze- sobie samodzielne budżety, w których ra
ba, ze talne t hrzcl11y wyprawIa bogaty, co mach będą miały możność iść stale na
n:a ~l.ókę ziemi, a za nim idzie i ten przód. Następnie Sekretarz E. D. od
bled~lelszy, co ma tylko ćwierć r(lli, i też czytuje wszystkie protokóły Zarządu od 
~u'p~Je tyle alko~olu, P?życza a kup!; uwa.- czasu ostatniej Rady. 
Z~JCI~ co !u powIem: I ten wyrobn.lk, tez Skarbnik, Franciszek Trawiński, daje 
Się Ole daje, bo na czterech chłopow sta- krótkie sprawozdanie finansowe. Wpły
Wla 5 kwaterkową butelkę, żona chora wy ze skladek członkowskich od kółek 
leży, dzieci czworo i ten wyrobnik nie (tylko 20 rb. za r. 19131) i oha; dobrowol· 
zw~ża, a jwpuje gorzałkę, żeby się ~rów- nych tworzą sumę 305 rb., rozchody 297 
nac z gospodarzem. Sam rozmawIałem rb. 50 I<. P. Wieszczycki UWaża taki 
z jednym wyrobnicil~iem . i prosiłem, żeby stan kasy za nienormalny. 
al~o~ol.u na. c.hrzcl.ny Ole k~pował, a on Przedewszystkim kółka źle wpłacają. 
mO~I, ze to JU~ t.akl zwyczaj, trzeba; żo- Finanse ich podniosą się przez wprowa
~a Je~o ~aś moWI: trudna rada, my bywa- dzenie książeczek, gdzie filja syndykatu 
lt u lud~l, to trzeb~ oddać., .. będzie odnotowywała wybrane towary i 

Bra~la. kocham! zas~~no,wcl~ SIę ~o- procenty od nich na kółko. Wzajemny 
brze, JakI błąd popelmltścle, ze to me- kredyt przeznaczyl na wydzial kólek tyl
mowlę małe, w pierwszych dniach swoje- ko 200 rubli, co jest stanowczo zamało 
go, życia w allw.holu kąpiecie, a .. ja!< od- wobec miljona rubli składanych tam przez 
ro~me, to .będzle sk!onn~ d.o PIJanstwa. wlościan. Rada Łowickiego Towarzystwa 
Kolka rolnIcze pr~es.laduJecle, a pyta,m Rolniczego odwoła się jeszcze w tym 
was dja~z,ego sZ,anuJecle alkohol? Do koł- względzie do ogólnego zebrania, Upo
k~ t? C.I zal dac. rub~a, a ,na g?rzalkę to ważnienie na to otrzymuje D-r ] . Twa
CI me zal? A me mogłbys sobIe tak po- rowski. 
wiedzie.ć: mam. zamiar kupić gorza!l<i za P. Wieszczyclii proponuje zwrócić się 
15 rub", to kupIę Ul 14, a rubla dam na do ŁOWickiego T-wa przetworów che
kółko rolnicze. W Danji i w Czechach micz/lych, jako fabryki finansowo zainte
t~ si.ę zastana~iają,. że .u n~s na chrzci~y ·resowanej w rozwoju kółek rolniczych. 
plemądze pozyczalą, I me mogą sobIe aby materjalnie poparia Wydział kółek 
tego wytłómaczyć, że na kultywator, bro- przy Łow. Okręg. Tow. Roln. 
~ę spr~żynową, tO,.nikt pieniędzy nie po- Prezes Zarządu, p. Wieszczycki, od
zyczy, a na chrZCIny - to bez namysłu., czytuje budżety na r. 1914. l) Zarządu 
Zapyty~a~em raz, czy g~zie na ch:zcinach Łow.Okr. Tow. Roln., wynosi 313 rb.; 2) 
r?zm~wlaJą o ~~szel roll, o .upraWIe, o ~(l- Wydzialu kółek 1555 rb.; 3) Wydziału a
rL.ęd~lac~ roln,czyc~, to mI odpowledzla gronomicznego - 130 rb. 4) Łowickiego 
no, ~e. 111 e, a jćdyl1le o bzdurstwach roz- Pola Doświad. W Borku Mysłakowskim
mawIaJą· Muszę tu Jeszcze dodać, że 4459 rb. 
i młodzież dużo alkoholu wypija, bo jC'lk 
pije ojciec gospodarz, to dlacze~o syn 
albo sługa 11Ie ma pić. Przez jeden rok 
służył u mnie parobek za 60 rb., to za 
40 rubli wypił gorzały, a rb. 20 poszło na 
ubranie. Tak straszne, tak przerażające 
są te cyfry, że trudno sobie wyobrazić. 
Pracujmy bracia nad wyrugov,)aniem alko
holu, a będzie nam lepiej się powodziło. 

Jan Go/is. 

~J i a d o m o ś c i r o I n i c z e. 
Z Łowickiego Okręgowego Towarzystwa 

Rolniczego. 
Dnia 27tII b. r. odbyła Rada To-

\Varzystwa swoje kwartalne pOSiedzenie 
pod przewodnictwem prezesa p. Włady
sława Grabskiego. Obecni byli członko-

Ogólny preliminarz budżetowy Łow. 
Okr,ęg. Tow. RoI. na rok 1914 daje 6548. 
Przy sprawozdaniu z trzydniowych poga
danek w lutym. P. Kaźmierski Mateusz 
z Małszyc zaznacza, że szczególnie go
spodynie są z nich zadowolone: bardzo 
im podobało się przemÓWienie doktora 
medycyny, p. M. KasperowiczoWej z 
Warszawy. 

Ogólne roczne zebranie Łow. Okręg. 
Tow. Rolniczego odbędzie się 24 mar
ca b. r. Porządek dzienny jego przedsta
wia p. K. Wieszczycki: 

1) Odczytanie protokółu ostatniego 
zebrania. 

2) Sprawozdanie z działalności Ł. T. 
O. R. za r. 1913; 

3) Wyniki prac ŁOWickiej Stacji RoI. 
Doświad. 

4) Budżet Ł. O. T. R. na rok 1914. 
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5) Wybory do Rady na miejsce pię
ciu ustępujących członków. 

Rada aprobuje z budżetu pola repar
tycje, w stosunku 50% rocznej emerytal
nej opIaty, na rzecz kierownika Łow. Po
Ja DOŚWiadcz. 

Na ogólne zebranie 24/III b. r. ma 
być zaproszony z pogadanką"O spółko
wych piekarniach i spichrzach" inży nier 
Mokrzyński z C. T. R., z biura drobnych 
stowarzyszeń rolnych. 

Z kółek rolniczych. 

Ł o W I C Z A N I N. 

siągniemy możliwie wysokie dochody". 
Dążności te odczuwa może Większość go
spodarzy, lecz ' nie wszystkim znane są 
właściwe drogi ku temu celowi. Dlatego 
mam sobie za obowiązek zwrócenia ni
niejszym artylmłem uwagi na roślinę, na
dającą się doskonale do osiągnięcia tego 
celu, mianowicie dążącego do obniżem'a 
kosztów hodowlz śwz'ń. 

Od mniej więcej 20·tu lat zWracam 
W kołach Rolnictwa w Niemczach uwagę 
na tę roślinę, a ogromne jej rezultaty, oraz 
tysiączne odbierane pisma uznania, zachę· 
ciły mnie do udzielenia o niej Wieści tak
że rolnictwu zagranicznemu. 

Zywokost uszlachetniony "Matador", 
Wyniki doświadczenia pl'zeprowadzonego (Edel-Comfrey "Matador") zowie się o

z odmianami owsa na Polu Doświadczalnym Wa pożyteczna roślina; botanicznie zaś 
w Borku Mysłakowskim w r. 1913. zowią ją "Symphytum asperrimum". Dzi-

Małszyce. D. 3/ III posiedzenie kółka, 
na którym uchwalono płacić po 50 k. od 
członka do Łow. Tow. Roln . 

Odmiany owsa i ich plon. ko rosnący żywokost dawno już jest zna-
Plon z morgi 300 pręt, ny, natomiast uszlachetnionym zostal 

Ziarna korCYIS1omy i plew ce. W kierunku wydajności, bujności liścia i sma 
150 f. i funt. lnarów 150 f. i f. ku, dopiero w ostatnich lat dziesiątkach. 

1. Leutewicki . . . 27k.37f.152 ctn. 21 f. "Matador" wyrasta dobrze na każdej 
2. Zwycięzca . . . 27" 37" 48 " 91" nie za suclwj mmi. Każdy nieużytek przy 

. 3. Zloty deszcz (Gol- podwórzu, ogrodzie, la stodołą lub gno-
. dregen) 26" 78" 49 " 53" jownikiem, między drzeWami owocowemi, 
4. Webba . . . . 25" 9" 39 " 91" każdą kiepską, kwaśną łąkę i wogóle 
5. Żó/ty Lochowa . 24" 77" 42 " 59" każdy kawałek lichej ziemi na inne cele 
6. Hwitling . . . . 24. 9 46 2,. się nie nadający, należy obsadzić "Mata-
7. Rychlik Sobieszyń- I' "" dorem", bo tam on zaWsze jeszcze do-

ski . . . . . . \23" 131" 43 " 90" skonale się obrodzi.-Raz zasadzony, wy-
8. Teodozja 23" 131" 50 " 110" trzyma w tym miejscu 20-30 lat! Naj-
9. Zimak z Jeżówk. 22" 35" 50 " 50" silniejsze mrozy nie wyniszczą go, ani 

Owsy były zasiane (8/IV) po ziemnia- mu zaszkodzą upały wśród lata. 
kach na nawozie stajennym i pełnym Siłę wzrostu posiada "Matador" nad
sztuc:znym (Superfosfat, 4% sól potasowa zwyczajną; począwszy bowiem od wczes
i sal. chil.). Otrzymały w jednej dawce nej wiosny, aż do późnej jesieni odrasta, 
200 funtów sal. chi\. 15%, prócz tego nic dając 5-6 razy ŚWieżą, bujno zaliścioną, 
Więcej, z naWozów sztucznych. Zloty soczystą roślinę· To też osiąga się w ten 
.deszcz i Webba siane oryginalami, inne sposób masę zielonej paszy. 
pierwszemi obsiewami z w/asnego pola. Na dobrej nieco wilgotnej glebie sprzą-, 
Wysiew na morgę 200 funtów. ta się jej 01<010 500 q (q oznacza "kwin-

Z tablicy Widzieliśmy, że w 1913 roku, tal" czyli 2 ctr.). ~ morgi 1!lagd. czyli z lI-. 
który był Wilgotny, najwyższy plon ziarna hekt~ra. Wa~to~c paszy Jed,~ego ce.ntna
i słomy dał Leutewicki, nadający się na ra zlelon~ch lIś~~ ,,~at~doru wynosI w~
.ziemie zarówno zWięźlejsze, jak i lżejsze. d~e badan StacJI. doswladcz~!neJ W Berl,l
Ziarno ma żólte, bardzo drobne, lecz po. ~Ie 75 fen. Głow~~ war,tos~ p:zedstawla 
.żywne. Owies Zwycięzca w plonie ziar- zywokost "Matado,r ~ uzy~lU J,ako tasza 
na wyrównuje poprzedniemu, jednak slo- dla t:zody chlewnej, ktora w!ęceJ o,d l~ne
my i plew dal mniej praWie o 4 cetnary. g.o lnwentar~~ ,z apetytem I z P?~ytkl~m 
18 odmiana nadaje się dla gruntów ży- Zjada ow~ lxsczastą, . . soczystą rosli,nę; zy· 
.zniejszych (glinianych i próchnicznych), w.okost n,le drzew~I~Je, t~k ł~two. Ja~{ ko
na których zawdzięczając krótkiej a moc- ntczyna Itp., t?f tez sw,tn,te z/adaJ,ą zy.wo
nej słomie, nie wylega. Ma pięk l1e , gru- kost "Mc:tador chęt~leJ,. n~z kazdCf mną 
be ziarno o cienkiej łusce. Srednio pas~ę ~leloną. - ~~ow swzn na tej paszy 
'Wcześnie dojrzewa. Trzecie miejsce zaj- udaJ~ SIę zn~komlcle; młode cz,y star~, 
muje Zloty deszcz (Go!dregen), owies p~awle. zup~!nle. tylko na saml1J1. .zywol<o~
niewybredny co do gleby, nie skłonny do ~le, wyzyWlC m~zna. Tucznzkt, z1-{,zytk.oz~ują 
wylegania, ° ziarnie złotawym, bardzo SCIS!ą paszę tę wedle 2 letntch ,dOS~I~d
-cienkiej łusce. Dalej idą Webba (białe czen Prof. Lehm,al'lna z Getyngz, (Gott!n
piękne ziarno, odporny na wyleganie, wy- g,en) daleko lep zej , gdy pr~ez ~lil~a mle
maga żyznej gleby), Zółty Lochowa (po- SlęCy przed tU~fzem, karl7l~o1'lo je zywoko
dobny do Leutewickiego, lecz o grub- stem "Matador . P?,dpasante ~ ty~ ,przy
szym ziarnie), Hwitling i dopiero siódme padk~ "M~tadorem, naJodp~Wled~leJsz~m 
miejsce zajmuje nasz Rychlik Sobieszyń- Jest ~rodl{l~m, ku ,roz~ych,antu z~l~rzęcla. 
ski, ktory przez dwa poprzednie lata stał NIe mnteJ ubiegają Się chCIWie kozy 
na pierwszym miejscu w 1911 r., na dru- za "Matadorem". 
gim W 1912 roku, ustępując w tym razie Kont'e karmione żywokostem, nie dosta
pierwszeństwa Złotemu deszczowi. Wo- jq kolkt', alboWiem żywokost me wytwarza 
góle nadmienię, że już okres trzechletni wzdęcz'a. Karmić można "Matadorem" 
Rychlik Sobieszyński, Zloty deszcz i Leu- również 1111odoct'ane bydło, gęSl, kaczki, ku
tewiecki naprze mian oddawały sobie pal· ry, kró/t'ki-Wszystko, co dużo zielenizny 
mę pierwszeństwa, w tyle za niemi, co chętnie spożywa. 
k~l.wiek, szedl Zwyci~zc,a. , Nasze dw~ Nadewszystko wszakże trzodę chlewną 
pozne owsy: TeodOZja I Zlmak do tej należy mieć na względzie, która obok ży
pory, na lekkim szczerku Mysłakowskim, wokostu "Matadorf' każdą inną pozosta-
nie wykazały spodziewanej plenności. wt'a paszę. ' 

E. D. Kto więc pragnie obniżyć koszta ho-
dowlz' świń, a usunąć na zawsze kłopoty 

'W jaki sposób obniżyć koszta o karmę dla nich zwłaszcza w lecie, wio 
hodowli świń? nien założyć plantację "Matadoru" U siebie. 

Dr. H. Weber z Berlina ptsze, co na
stęp'Vlje: "Gospodarnością" nazywamy to, 
"gdy przy możliwie nizkich kosztach 0-

Dokładne prospekty i wskazóWki o u
prawie i pielęgnowaniu tegoż, o mierz
Wieniu, o cięciu itp" rozsyła na tyczenia 
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bezpłatnie i franko skład nasion l eles/or 
Otmz'anowski w Poznaniu (Posen) Szkol
na 9. 

c.ydzień PC!/ifycZ'lY. 

l ogólnych Wiadomości wyjaśnia się , 
że przyszły król Albanji, ks, Wied pod
czas Wizyty swojej w Petersburgu i kon
ferencji tamże z przedstaWicielami rządu 
i ministrem spraw zagranicznych, mógł 
ustalić sobie przekonanie, że polityka je
go może wtedy tylko liczyć na aprobatę 
ze strony Rosji, o ile nie będzie jedno
stronną a dostosowaną do interesów tych 
mocarstw, dzięki którym wypłynąl na wi
downię polityczną· 

Między innerni, ks. Wied wyrazi! proś
bę do rządu rosyjskiego, o pośrednictwo 
w sprawie uregulowania stosunków dyplo
matycznych Albanji z Serbją i Grecją; 
również poruszaną była sprawa utworze
nia organizacji religijnych dla albańczy
ków prawosławnych. Dość, że książe Wied 
wyjechał z Petersburga do Berlina odpro
wadzony przez po'słów: niemieckiego, au
strjacko·węgierskiego, włoskiego, nider
landzkiego i rumuńskiego. 

Poczytny dziennik budapeszteński "Ne
us Pester Journal", przynosi interesujące 
Wiadomości o organizacji i wrzeniu or
mian w Turcji. Na czele organizacji stoi 
miljoner armeński Boghas Nabor pasza 
który wziął sobie za zadanie poruszenie 
plemion kurdyjskich Turcji, które na da
ny znak mają się rzucić na ormian i spra
wić rzeź ormian. Te rzezie mają posłu
żyć za powód ormianom tureckim do wy
wolania interwencji europejskiej, na czele 
której będzie sta/a Rosja, jako geograficz
nie państwo naj bliżej położone Armenji 
tureckiej. 

Jak widzimy-wszędzie są naslroje do 
zamieszek i nieporozumień, które wywolać 
muslą starcie; w przeWidywaniu czego, 
minister honwedow mial OŚWiadczyć w Iz
bie: "Jeżeli dojdzie do wojny, co wydaje 
się prawdopodobnym, z nieprzyjacielem 
pierwszorzędnego znaczenia, niezbędną 
rzeczą jest, ażeby armja nasza stala na 
wysokości powołania. Europa zbroi się 
i oznaki wojny mnożą się dokoła nas_ 
Ta okoliczność, że jesteśmy ubożsi od 
innych mocarstw, nie może UWolnić nas 
od obOWiązku rozporządzania armją odpo
wiadającą wymaganiom współczesnym". 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Nacjonalista rosyjski, poseł do Dumy, 
A. Sawenko, rozprawia W "Kijewlaninie" 
o rodzajach nacjonalizmu i ostro napada 
na ruch ukraiński, w którym widzi naj
Większego wroga ,,120 miljonowego, cał
kOWitego narodu rosyjskiego" i między 
innemi powiada: "To co niezbicie do nas 
należy, pOWinno być przez nas ochrania
ne z calą stanowczością. I dlatego np. 
na Rusi Zachodniej, w tym od wieków 
rosyjskim kraju, powinniśmy z żelazną 
konsekwencją tłumić wszelkie zakusy po
lonizacji tego kraju. Natomiast inne spo
soby rządzenia pOWinny być stosowane 
względem kraju NadWiślańskiego, to jest 
w odrodzeniu polskim kraju. Tam rusy
fikacja nie odpOWiada rozumnej idei 
nacjonalnej, ani wymaganiom wyźszej 
sprawiedliwości, ponieważ narodu polskie
go, tak silnego poczuciem narodowym 
i kulturą, my nigdy nie zrusyfikujemy 
a zaszkodzimy interesom państwowości 
rosyjskiej, stwarzając niepotrzebne naprę
żanie stosunków". 
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Przegląd powszeehny. 
ŁOWICZANIN 

I 
powiednią liqbę pomieszczeń dla żywych 
zWierząt. Zyczący sobie nabyć akcję 
zechcą bądź telefonicznie bądź piśmien-

_)(_ Minister komunikacji polecił, ażeby nie zawiadomić kancelarję towarzys~wa 
w bufetach stacyjnych i wagonach restau- (~ra~k~ ~8, tel. 98-28) a. natychmiast 
racyjnych na przyszłość pod żadnym po- zJawI Się tnkas~nt z deklar~clą to~.arzyst
zorem nie używano naczyń emaljowanych. wa do 1)debrama 10% Wartoscl akCJI. 
Powyższe rozporządzenie wywołane zo
stalo decyzją kolejowej rady Lekarskiej, 
że naczynia emaljowane są przyczyną roz
powszechniania choroby zapalenia ślepej 
kiszld, która przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. 

-)(- Skasowanie podatku. Na wniosek 
posła Gościckiego, komisja finansoWa ska
sowała dziesięcioprocentowy dodatek do 
opIat za śWiadectwa przemysIowe i han
dlowe, pobierany przez rząd na koszty 
kwaterunkowe. 

-)( - Godne zaznaczenia. N a zebraniu 
gminnym w Karczmiskach (pow. puławski) 
uchwalono jednogłośnie zwrócić się do 
wladz właściwych z podaniem o zamknię
cie we w:.i Karczmiska składu monopo
lowego, a to w cC!lu ukrócenia szerząc.e
go się pijaństwa. 

-)(- Powrót do kościoła. B. kapłan mar
jawicki, !{s. Marks, złożył na ręce J. E. 
ks. Arcybiskupa warszawskiego wyznanie 
wiary i został zaliczony W poczet ducho
wieństwa archidjecezji warszawskiej, o 
czym powiadomiono odnośne władze rzą
dowe. 

-)( - Ilu Polaków służy w wojsku? Lon
dyńskie polskie biuro prasowe oblicza, że 
W armiach wszystkich trzech państw służy 
w czasie pokoju 219,000 Polaków, a na 
wypadel{ wojny 593,000 Polaków. Jest 
to liczba żołnierzy większa, aniżeli cala 
armia angielska, hiszpańska i wiele in
nych. Liczba żołnierzy polskich rozdzie
lona jest na poszczególne państwa nastę
pująco: W Austrji W czasie pokojll 5ą 000, I 
w czasie woji1y 82,000; W Niemczech 
W czasie pokoju 40,000, w czasie wojny 
111,000; w Rosji w czasie polwju 120,000, 
w czasie wojny 400,000. 

-)( - Amel'ykanie o Rosji. 

~inematograf "E O S" 
W sobotę 7 i W niedzielę 8 marca 

odbędą się przedstawienia w teatrze miej
scowym. 

Część I. Dziennik Pathe (aktualności 
bieżącej chWili). 

Część II. Niemowa pod sądem (dra
mat w 3-ch aktach w wykonaniu artystów 
francuskich'. Akl L Wydziedziczony. Akt 
II, Tajemnicza zbrodnia. Akt III. Tragicz-
na sytuacja. . 

Część III. Gimnastycy Gillenowie. 
Prens przyjmuje młode malżeństwo (ko
medja)' 

W każdą sobotę I przedstawienie roz
poczyna się o godz. 7, II o godz. 81j, 
wieczorem, w każdą niedzielę odbędą się 
trzy przedstawienia: I o godzinie 51/ 2 , II 
o godz. 7, III o godz. 8 1j, wiecz. 

MAJĄTKI!!! 

PERETZ MARJ AMP011 

WARSZAWA. Sadowa 6, telefon 261-11. 

przeprowadza tranzakcje 
sprzedaży 

DÓBR ZIEMSKICH. 
956-4-1 

ajek 
, 
oze 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska oM 273, telef. 34-21. 

TKALNIA RĘCZNA 
Płócienel{, chusteczek, purpuru 
i pracownia Fartllchow kolorowycb. 
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r MASZYNY DO SZYCiA I 
KOMPANJI SINGER 

~ ~ASZYNY ~ASZYNY 
t~ RĘCZNE NOŻNE 

OD 20 R.f!itrrNi!J~~~ OD 50R. 
I WYPŁATA RATAMI 001 RUB.TYG .• 

III,' Sklep w Łowiczu -1[:; ul. Piotrkowska dom Prauze 
Sprzedaz. części maszyn i nici. 

--------------------------------
~ROW AR 

Henryka Rejnecke 
~:t==:I~ w Łowiczu +:E-~ 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do wiadomości, że pOSiada na 

składzie piWO: Jasne, Pilzeńskie, Bawar
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można, 

w browarze, a przy większym zapotrze
boWaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

DJ{UBNE OGłJOSZENIA. 
GOStpodarstwo 36 mÓrg ziemi jest do sprze

dania w Oszkowicach, gmina Bielawy. Wiado
mość na miejscu u właściciela. Pośrednictwo wy-
łączone. 923-3-3 

Duży sklep zdatny na interes źelazny lur. 
kolonjalny, z pokojem i kuchnią, oraz oddzielny 
pokoj z kuchnią do wynajęcia w kaźdym czasie 
w domu ,Jana Kozłowskiego na Przyrynku. Wia-
domość tamte. 931-3-3 

Podróżnik p. Al. Janowski, w kores
pondencji do "Ziemi" donosi, iż jeden 
z redaktorów w Now-Yorlm opOWiadał 
mu, jak amerykanie wyobrażają sobie 
Rosję· Uwaga: Ceny fabryczne. Sprzedaż wylącz· Pathefony, płyty i przybory do pathefonów 

nie hurtowa. posiada na składzie w wielkim wyborze Franci-
Uprzejmie proszę o zażądanie próbek szek Myśliński. Zduńska dom własny. 942-4-3 

i cenników bezpłatnie. 938-5-3 Pracownia ubiorów męzkich Ignaceg() ================ Gawrońskiego w Łowiczu ulica Podrzeczna, dom 

"Rosja jest to państwo słowiańskie 
zamieszkane przez żydów, którzy dzielą 
się na żydów prawoslawnych, do nich na
leżą Kozacy i sfery rządzące, żydów kato
lików, jak polacy, litwini, ru,sini i żydów 
wyznania mojżeszowego, z których naj- '7"uml·lIsf ró, 4' ZO W-nej Adamczewskiej, obok gmachu straźy ognio-

wej. Przyjmuje wszelkie obstalunki z własnych. 
i powierzonych materjałów. 944-3-2 _ 

wybitniejszym był... To/stoj. O Polsce ~. ~ " I 

wiedzą, że to najbiedniejszy kraj, skąd lk bl" 82 Stare rosyjskie i polskie stemplowane 
ciągną rzesze najzaniedbańszych emigran- ty O ru l. I pocztowe ~ARKI i fT!ar~i rosyjskie jubileuszowe 
tów, analfabetów, ostatniej· nędzy I sza- Niepraktykowana dotąd w KrólestWie ce- kupUJę w Większych t1osclach. B. Bendorf, Łódź, . Lipowa N280. 947-5-1 
rzyzny". na za kompletne u'lleblowanie składające 

_)(_ Wybol'y w Tow. Kredytowym m. War- się z 2 lóżek system angielski z niklowe- Nowootworzony Zakład Fotograficz-. d b . . t l· . ny pod firmą ,~Venusu wykonywa wszelki e za-
szawy. Ukończono w Warszawie wybory mI oz o aml . I S a owen~1 mate.racam.l, mówienia w zakres fotografji wchodzące, jako to: 
kandytatów na reprezentantów Towarzy- 1 szafy do sukien dębowej, rozbieraneJ, diapozytywy kolorowe, powiększa portrety, aź d() 
stwa Kredytowego m. Warszawy III kurji. 1 stoI u dębowego, rozsuwanego z 2-ma naturalnej wielkości; olejno kolorowe i kredkowe, 
Lista zatwierdzona przez Komisję wybor- blatami- 4 krzeseł wiedeńskich koloru dę- wyk?nanit! artystyczne, ceny przystępne .. Ulica 
czą, przeszla całkowicie. Obradom prze- bowego, 1 lustra kryształowego, szlifowa- Zdun ska, dom W-go Kołakowskiego w Ł~~;~~~i 
wodniczył inżynier Prtiffer. W ten spo- nego, W dębowych ramach, 2-ch obrazów 
sób we wszystkich trzech kurjach wybra- w złoconych ramach. 
ni zostali na reprezentantów wyłącznie Uwaga: Osoby żądające tylko jednego 
chrześcijanie. lóżka wzamian otrzymują biurko dębowe 

_)(_ Zwierzyniec w Warszawie. Wobec z 5 szufladkami. Po otrzymaniu .zadatku 
likWidacji tow. al<c. "Ogród zoologiczny rb. 10, firma wysyla w solidnYIll opakowa
w Warszawie" zawiązuje się nowe towa- niu, doliczając rb. 3 za koszt opakunku. 
rzystwo akcyjne Zwierzyniec w WarszaWie Również znajduje się na składzie wielki 
z j{apitalem zakładowym 300,000 rb. skla- wybór innych mebli, oraz wyściełanych. 
dającym Się z 3,000 akcji po 100 ru. każda. Zakład mebl,)wo-tapicerski 
Zwierzyniecma przedstawiać sobą duży park JW. i(o~el'/fhala w .cowic~u. 
spacerowo-koncertowy, zaopatrzony w od- 9:>7-3-1 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

3 pokoje z kuchnią suche i ciepłe do wy
najęcia w kaźdym czasie. Ulica Zduńska dom 
W-go Kołakowskiego, wiadomość U strata. 

9511-1-1 

Kto ma do sprzedania ziemniaki (karto
fle) "Woltmany" i "Al ma" raczy nadesłać swÓj 
adres z podaniem ceny do H. Jędrzeje, skiE'go, 
organisty w Pszczonowie, Poczta Skierniewice. 

955-1-1 

Osoba w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie miejskim i wiejskim, jak równiez 
na kuchni, praniu i prasowaniu, poszukuje obo
wiązku. Wiadomość w księgarni K. Rybackiego. 

W Drukarni K. Rybackiego w Łowiczu. 


